
Dodatek tygodniowy „Głosu Wąbrzeskiego" poświęcony sprawom 

■' r n ■ .w ■■■ oświatowym, kulturalnym I literackim

Nr. 7 Wąbrzeźno dnia 18 lutego 1933 r. Rok 11

EWANOELJA

św. Łukasza rozdz. 8, wiersz 4—15*

Onego czasu, gdy się wielka rze­
sza schodziła i z miast kwapili się do 
Jezusa, rzekł przez podobieństwo: 
Wyszedł, który sieje, siać nasićnia 
swoje. A gdy siał, jedno upadło pod­
le drogi, i podeptane jest, a ptacy nie­
biescy podziubali je. Drugie zaś u- 
padło na opokę, a wszedłszy uschło, 
iż nie miało wilgoci. Insze padło mię­
dzy ciernie, a społem wzrósłszy cier­
nie zadusiło je. A insze padło na zie­
mię dobrą, a wszedłszy, uczyniło o- 
woc stokrotny. To mówiąc, wołał: 
Kto ma uszy ku słuchaniu, niechaj 
słucha. I pytali Go uczniowie Jego, 
coby to podobieństwo było. Którym 
On rzekł: Wam dano jest wiedzieć 
tajemnice Królestwa Bożego, a in­
nym przez podobieństwa, aby widząc 
nie wiedzieli, a słysząc, nie rozumie­
li. Jest tedy podobieństwo: Nasienie 
jest Słowo Boże. A którzy podle dro­
gi: ci sa, którzy słuchają; potem 
przychodzi djabeł i wybiera słowo z 
serca ich, aby nie uwierzywszy nie 
byli zbawieni. Które zaś na opokę, ci 
gdy usłyszą, z weselem przyjmują 
słowo: a ci korzenia nie mają, do cza­
su wierzą, a czasu pokusy odstępują. 
A które padło między ciernie: ci są, 
którzy słuchali, a odszedłszy, od sta­
rania troskliwego i od bogactw i od 
rozkoszy żywota bywają zaduszeni i 
nie odnoszą pożytku. Lecz które na 
ziemię dobrą, ci są, którzy dobrem a 
prostem sercem usłyszawszy, słowo 
zatrzymują i owoce przynoszą w cier­
pliwości.

NAUKA
Czemu Słoowo Boże porównane jest 

z nasieniem?

Gdyż Słowo Boże rodzi owoc do­
brych uczynków, tak jak dobre ziar­
no obfity przynosi plon. Jak więc nie­
podobna, aby nieoosiane pole dobre 
dało urodzaje, tak niepodobna, aby 
człowiek bez ziarna Słowa Bożego był 
płodnym w dobre uczynki.

Czemu Chrystus Pan przy tem mówi: 
Kto ma uszy ku słuchaniu, niechaj 

słucha?

Do tego wezwania spowodowała 
Pana Jezusa zatwardziałość i nieczu- 
łość żydów, brak wiary i oddanie się 
wielu z nich ziemskim rozkoszom. Zi- 
ciły się na nich słowa Izajasza proro­

ka (Izaj. 6, 9): Zaślep serce ludu tego, 
a uszy jego obciąż, aby snadź nie wi­
dział oczyma swemi, a uszami swemi 
nie słyszał, a sercem swem nie rozu­
miał, a nawróciłby się i uzdrowiłbym 
go“. Z małym wyjątkiem należeli 
słuchający nauk Chrystusa do trzech 
rodzajów ludzi, o których jest mowa 
w porównaniu o siewcy, że Słowo Bo- 

I że na nich wcale nie działa. Słusznie 
przeto napomina ich Jezus, aby nie- 
tylko słuchali uszami, ale słowa Jego 
brali do serca i nawrócili się. Do ucz­
niów zaś, którzy mieli żywą wiarę, 
rzekł: „Wam dano jest wiedzieć ta­
jemnice Królestwa Bożego“, i wyjaś­
nił to porównanie w przekonaniu, że 
słowo Jego padnie na żywą rolę i ob­
fity plon wyda.

Czemu św. Paweł w tej lekcji tyle 
chlubnych rzeczy mówi o sobie?

Nie czyni on tego z próżności i sa­
mochwalstwem, lecz na chwałę Boską 
i na pożytek Koryntjan, którzy dali 
się złudzić fałszywym Apostołom. A- 
by zedrzeć maskę obłudy z chytrych 
oszustów, którzy przybierali pozory 
rzeczvwistych Apostołów, aby ich za­
wstydzić i uprzątnąć przeszkody ta­
mujące rozkrzewienie ewangelji, św. 
Paweł widzi się spowodowanym do 
wypowiedzenia tego, co uczynił i co 
cierpiał w sprawie rozpowszechnie­
nia nauki Chrystusowej. Po cierpie­
niach i trudach, jakie znosi rzeczywi­
sty Apostoł, najłatwiej go poznać. 
Fałszywy apostołowie (Chrystus Pan 
zowie ich najemnikami) dbają tylko 
o ciało, nie troszcząc się wcale o zba­
wienie dusz, lecz o doczesne zyski. 
Gdzie trzeba być przygotowanym na 
złe i lękać się mąk, tam uciekają. O- 
czy ich są tylko zwrócone na wielkie 
dochody i wygodne życie. Misjonarze 
zaś prawdziwi cieszą się, gdy mogą 
cierpieć dla Chrystusa i zbawienia 
dusz i gdy Pan Bóg uzna ich godnymi 
śmierci męczeńskiej.
Co rozumieć należy przez „bodziec 

ciała“ i „anioła szatanów?“

Niektórzy tłomacze Pisma św. są­
dzą, że św. Paweł chciał przez to po­
wiedzieć, iż Pan Bóg (jak to przy Jo­
bie uczynił), pozwolił złemu duchowi 
dręczyć Apostoła cieleśnie i trapić go 
chorobą. Św. Tomasz z Akwinu po­
wiada, że Apostoł przez to chce wyra­
zić, iż musiał walczyć z pokusami cia 
ła, jakie Bóg na niego dopuścił, aby 
mu okazać siłę Swej łaski i dać mu 
sposobność dozwycięstwa i zasługi.
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F R A G M E N T  W Y S T A W Y  L . O , P  P . W  W A R S Z A W IE
Z a rz ą d  G łó w n y  L . O . P . P , w  W a rs z a w ie ro z w ija  n ie z w y k le  o ż y w io n ą  d z ia ­
ła ln o ś ć , p o s łu g u ją c s ię w s z e lk ie m i ś ro d k a m i p ro p a g a n d y , M . in . u rz ą d z a  
o n  c o  p e w ie n  c z a s w y s ta w y  p ro p a g a n d o w e w  s w o im  O ś ro d k u  P ro p a g a n d o ­
w y m  p rz y  u l . Ś w ię to k rz y s k ie j . N a  z d ję c iu  n a s z e m  w id z im y  „ d o b ra n e to w a ­
r z y s tw o " , k tó re  c z u je  s ię d o s k o n a le  w  m a s k a c h , u b io ra c h  p rz e c iw g a z o w y c h .

W Ł O S K IE  S T R O J E  L U D O W E ,  
N a z d ję c iu n a s z e m  w id z im y  p o c h ó d  la le k , z n a jd u ją c y c h  s ię w  z b io ra c h e t ­

n o g ra f ic z n y c h  w  R z y m ie .

N O W Y  M O S T  N A  W IŚ L E  W  K R A K O W IE ,  
N a z d ję c ia n a s z e m  w id z im y u c z e s tn ik ó w  u ro c z y s to ś c i p o ś w ię c e n ie n o w e g o  

m o s tu  w  K ra k o w ie .
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Z  Z IE M I, P O  K T Ó R E J S T Ą P A Ł  C H R Y S T U S ,  

N a  z d ję c iu  n a s z e m  p o d a je m y  w n ę  r z e  k o ś c io ła B o ż e g o  N a ro d z e n ia .

P O L S K IE  R A K IE T Y  W  S Z W E C J I.

N a s i te n is iś c i n a z a w o d a c h w  S z w e c ji o d n o s z ą s z e re g z a s łu ż o n y c h z w y ­
c ię s tw . N a  p o w y ż s z e m  z d ję c iu  w id z im y  p o  p rz y je ź d z ie n a  d w o rz e c  w  S z to k ­
h o lm ie , o d  p ra w e j p p . T ło c z y ń s k ie g o , J ę d rz e je w s k ą  i W it  m a n a . K o m p le t r a ­
k ie t , ja k ie z a b ra li z s o b ą n a s i m is trz o w ie , ś w ia d c z y o  s o l id n y m  e k w ip u n k u  

s p o r to w y m .

K A T A S T R O F A  F R A N C U S K IE O  S A M O L O T U  W O J S K O W E G O , 
S a m o lo t s p a d ł z e z n a c z n e j w y s o k o ś c i n a  d a c h  je d n e g o  z d o m ó w  

p rz e d m ie ś c ia p a ry s k ie g o  A n to n y .

N a  z d ję c iu  n a s z e m  w id z im y  b k a n c le rz a  R z e s z y  i m in is tr a  R e ic h s w e h ry  g e n .  
S c h le ic h e ra , p rz e m a w ia ją c e g o n a je d n e m  z e z g ro m a d z e ń K y ifh a u s e rb u n d u  

w  B e rl in ie .

R O Z B U D O W A  P O R T U  W  G D Y N I .

N a z d ję c iu  n a s z e m  w id z im y  s ta n d a r to w y  m a g a z y n  b a w e łn ia n y  n a N a b rz e ż u  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h o p o w ie rz c h n i 1 2 .0 0 0 m . k w ., o b s łu g iw a n y p rz e z 8  

d ź w ig ó w  p ó łp o r ta lo w y c h  o  n o ś n o ś c i 3  to n y  k a ż d y .
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W IE J S K I  

K R Ó L  L IR

Ż y ł p rz e d  p a ro m a  w ie k a m i w  
A n g lj i je d e n  s ła w n y  p is a rz . U -  
k ła d a ł s z tu k i d o  te a tru . N ie  z n a ­
la z ł s ię  p rz e d  ty m  c z ło w ie k ie m , 
n i p o  n im  n ik t, k to b y  z n a ł , ta k  
ja k  o n , s e rc e i d u s z ę  c z ło w ie k a .  
O d d a w a ł  o n  w  s w o ic h  d ra m a ta c h  
w  s p o s ó b  je d y n y  z a ró w n o  w ie l ­
k ie , p ie rw o tn e  n a m ię tn o ś c i lu d z  
k ie j n a tu ry , ja k p o d ś w ia d o m e  
o d ru c h y  lu d z k ie g o  s e rc a .

W s p ó łc z e s n a  n a u k a d o c h o d z i  
p o  d łu g ic h  i s y s te m a ty c z n y c h  b a ­
d a n ia c h  d o ty c h  s a m y c h p ra w ,  
k ie ru ją c y c h c z ło w ie k ie m , ja k ie  
p rz e d  p a ro m a  w ie k a m i u c h w y c ił  
w  ja s n e j w iz ji i z a k lą ł w  s c e n i ­
c z n y  k s z ta ł t ó w  s ła w n y  n a  w ie k i  
f ;e n ju s z  l i te r a tu ry ś w ia ta , W il­
ia m  S z e k s p ir . Z o s ta w ił o n w  

s p a d k u  s z e re g  a rc y d z ie ł s c e n ic z ­
n y c h , g ry w a n y c h i d z iś  n a  s c e ­
n a c h  te a tr a ln y c h  w s z y s tk ic h  k u l­
tu ra ln y c h  k ra jó w .

J e d n ą  z  n a s ła w n ie js z y c h  s z tu k  
S z e k s p ir a  je s t d ra m a t z a ty tu ło ­
w a n y  „ K ró l L ir " . J e s t to o p o ­
w ie ść  o  k ró lu  b ry ty jsk im , k tó ry ,  
n ie  m a ją c  m ę s k ie g o  p o to m k a ,  p o ­
s ta n o w ił n a s ta ro ś ć p o d z ie l ić  
k ró le s tw o  m ię d z y  t r z y  c ó rk i. O  
r ę k ę  ic h  s ta ra ją  s ię  s ą s ie d n i k s ią ­
ż ę ta . C z ę ś c i k ró le s tw a  m a  s ta ry  
L ir o d d a ć  t r z e m  c ó rk o m  w  w ia ­
n ie . N im  w y d a ł d e c y z ję , z a p y ­
tu je :

M ó w c ie , 

C ó rk i w y  m o je , ja k o  ż e  p ra g n ie m y  

P o z b y ć  s ię r z ą d ó w , d z ie rż a w  i t ro s k  

( s ta n u . 

K tó ra z w a s . p y ta m , n a jb a rd z ie j n a s  

(k o c h a ,  

B y m  n a jh o jn ie jsz e  w y d z ie l ił w ią z a n ie  

W e d łu g  w y m a g a ń  n a tu ry  i z a s łu g

P rz e c u d n ie o p o w ia d a ją k ró ­
lo w i  o  s w e j d o  n ie g o  m iło ś c i  p ie r ­
w o ro d n a i ś re d n ia  c ó rk a ; n a j ­
m ło d sz a n a to m ia s t, n a jb a rd z ie j  
k o c h a ją c a  o jc a . K o rd e lja , n ie  u -  
m ie k ła m liw ie , w e w z n io s ły c h  
s ło w a c h , ta k , ja k  s io s try , w y ra ­
ż a ć s w e j m iło ś c i i o ś w ia d c z a  
w rę c z k ró lo w i, ż e w  r a z ie z a -  
m ą ż p ó jś c ia  p o ło w ę je j m iło ś c i  
z a b ie rz e  je j m a łż o n e k :  
N ie z a w rę ja m a łż e ń s k ic h  z w ią z k ó w ,  

J a k  m o je  s io s try , iż b y m  m ia ła  ty lk o  

M iło w a ć  o jc a .

S ta ry  k ró l ro z g n ie w a ł s ię . W y ­
d z ie d z ic z y ł i p rz e k lą ł n a jm ło d ­
s z ą c ó rk ę , c z ę ść z a ś k ró le s tw a  
je j n a le ż n ą ro z d z ie l ił m ię d z y  
p o z o s ta łe  d w ie  c ó rk i , w y m a w ia ­
ją c  s o b ie  g o ś c in ę  n a  ic h  d w o ra c h ,  
ty tu ł k ró le w s k i , o ra z  u trz y m a n ie  
d la s e tk i s w o ic h  ry c e rz y . K o r-
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d e l ję b ie rz e z a ż o n ę , p o rw a n y  
je j d o b ro c ią i s z c z e ro ś c ią , k s ią ­

ż ę  f r a n c u s k i .
O d e s z ła  te d y n a jm ło d s z a  c ó ­

r a  k ró le w s k a  w e  ś w ia t , s ta ry  z a ś  
k ró l z o s ta je z d w o m a d z ie d z i-  
c z ą c e m i w ła d z ę  i d o c h o d y  c ó ra ­
m i. P rz e k o n u je  s ię  je d n a k  k ró l  
L ir p o m a łu , c o  w a r ta ły  p ię k n e  
s ło w a d w ó c h s ta rs z y c h c ó re k .  
P rz e k o n u je  s ię  —  p o n ie w c z a s ie .  
W ie d z ie m u s ię c o ra z g o rz e j .  
C ó ru c h n y w y n a jd u ją c o ra z to  
n o w e  p rz y w a ry  u  s ta re g o  o jc a  i  
g o s z c z ą g o c o ra z n ie c h ę tn ie  j>  
d ra ż n ią c te rn  je g o k ró le w s k ą i 
o jc o w s k ą  d u m ę . N a p e łn ia  s ię  c o ­
r a z  b a rd z ie j je g o  k ie lic h  g o ry ­
c z y . C ó rk i z n ie w a ż a ją  je g o  w y ­
s ła ń c a , o d m a w ia ją o jc u p ra w a  
d o  p o s ia d a n ia  o rs z a k u , w y rz u c a ­
ją  g o  w re sz c ie  z  d o m u  w  g ro ź n ą ,  
b u rz liw ą  n o c . K ró l L ir p o p a d a  
w  o b łę d  —  p o c z y n a m ó w ić  w e  

ś w ia t.

N ie z a p o m n ia ła  je d n a k  o  o j ­
c u n a jm ło d sz a , w y d z ie d z ic z o n a  
K o rd e l ja . W ie  o  s tra s z n y m  je g o  
lo s ie  i n a m a w ia  m a łż o n k a  s w e g o  
d o w y ru s z e n ia z  w o js k ie m  d la  
u p o m n ie n ia s ię u  d w u  s w o ic h  
s ió s tr  o  k rz y w d ę  o jc o w s k ą . W o j­
s k a  f r a n c u s k ie  lą d u ją  n a  w y b rz e ­
ż a c h  B ry ta n j i , z a p ro w a d z o n y  z a ś  
p rz e z  w ie rn e g o , s ta re g o  p rz y ja ­
c ie la  d o  o b o z u  s w e j c ó rk i , le c z o  
n y  p rz e z  le k a rz a ,  p rz y c h o d z i  s ta ­
ry  k ró l  p o w o li d o  s ie b ie .

W o js k a f r a n c u s k ie p rz e g ry ­
w a ją  je d n a k  b itw ę , K o rd e lja  g i­
n ie , p o w ie s z o n a z d ra d z ie c k o  w e  
w ię z ie n iu , u m ie ra  z ż a lu  z a n ią  
K ró l L ir . . . T ra g e d ja S z e k s p ir a  
k o ń c z y  s ię  ś m ie rc ią d w ó c h w y ­
ro d n y c h  c ó re k , k tó re  z a w ik ła ły  
s z e re g ie m  z d ra d z ie c k ic h  c z y n ó w  
ta k  d a le c e  s w o je  ż y c ie , ż e  je d y -  
n e m  ro z w ią z a n ie m  s p lą ta n y c h  lo ­
s ó w  lu d z k ic h  m o ż e  b y ć  tu ta j ty l ­
k o  ś m ie rć .

W  ta k i to  s p o s ó b  o p o w ia d a ł o  
d z ie ja c h lu d z k ie g o s e rc a p rz e d  
p a ro m a  w ie k a m i g e n ja ln y  p is a rz  
a n g ie lsk i W ill ia m  S z e k s p ir .

T ra g e d ja S z e k sp iro w s k a p o ­
w ta rz a  s ię  w  ró ż n y c h  fo rm a c h  i 
ró ż n y c h  p o s ta c ia c h  p o  d z iś  d z ie ń .  
S a m  z n a m  w y p a d e k , ż e  w  je d n e j  
w io sc e  s ta ry  o jc ie c  k o n a ł n a  b a r ­
ło g u , s y n  z a ś  i s y n o w a  p o je c h a li  
w  o n e j g o d z in ie  p o  d rz e w o  d o  la ­
s u . U m ie ra ło  s ta re  o jc z y s k o , t r a ­
p iła g o  g o rą c z k a  p rz e d ś m ie r te l-  
n a , ż e b ra ł o  ły ż k ę  m le k a , s y n a -  
c z e k z a ś n a jm ile js z y , d z ie d z ic  
o jc o w sk ie g o m a ją tk u , p o je c h a ł  
w  la s , z o s ta w ia ją c  u m ie ra ją c e g o  
o jc a  w  ś m ie r te ln e j s a m o tn o ś c i i 

o p u s z c z e n iu  s tr a s z !  iw e m . T a k  c i

i K s ią ż n ic ą  K o p e rn ik a ń s k a  

s ię  o jc ie c  d o c h o w a ł i d o ro b ił n a  

s ta ro ś ć .

Z n a c ie s ta ro d a w n ą , w ie js k ą  
n u tę  o  ty m  o jc u , k tó ry  m ia ł t r z y  

c ó ry :
Ż a s z ło  s ło n k o  z a  g ó ry ,

M ia ł je d e n  o jc ie c  t r z y  c ó ry ,—

J a k  tę n a js ta r s z ą  w y d a w a ł  

T rz y s ta  ta la ró w  z n ią  d a M ^ b ł:  

N a śc i c ó ru c h n o , b y ś m ia ła ,  

B y ś m ię  n a  s ta ro ść  w s p ie ra ła

Z n a c ie  d a ls z y  c ią g  te j s p ra w y .  
Ś re d n ie j c ó rc e  d a ł s ta ry o jc ie c  
d w ie śc ie ta la ró w , n a jm ło d s z e j 

z a ś ty lk o  s to . Z a b ra ły  c ó rk i o j ­
c o w s k i d o b y te k , p o w y c h o d z i ły  
z a m ą ż  i d o ra b ia ły s ię d a le j n a  
g o s p o d a r s tw ie . S ta ry  o jc ie c  p o d ­
u p a d a ł n a  z d ro w iu , s i ły  g o  c o ra z  
b a rd z ie j o p u s z c z a ły . S ta ro ś ć  n ie  
r a d o ś ć  —  t r z a  b y ło  o g lą d n ą ć  s ię  
z a  p o m o c ą  i p o d p a rc ie m  n a  s ta ­

r e  la ta .
W z ią ł o jc ie c  la s k ę , s z e d ł p o  w s i,  

Z a s z e d ł d o  c ó ry  n a js ta r s z e j . ..

W ie m y z o w e j s ta ro d a w n e j  
p io s e n k i , ja k  s ię  z  o jc e m  o b e s z ła  
ta  n a js ta rs z a  c ó rk a :

N a , o jc z e , s z n u ra , p o w ie ś  s ię ,

P o  lu d z k ic h  p ro g a c h  n ie  w łó c z  s ię !

T a k  u ra c z y ła  n a js ta r s z a  c ó r ­
k a  s w o je g o  o jc a . N ie  le p ie j p o ­
s tą p iła  z o jc e m  c ó rk a m ło d s z a .  
N a  je g o  p ro ś b ę :

M o ja  c ó ru c h n o  d a j c h le b a .  

B o  m i g o  te r a z  p o trz e b a  —  

o d p o w ia d a  w y ro d n e  d z ie c k o :
N a o jc z e , k a m ie ń , u to p  s ię ,

P o  lu d z k ic h  p ro g a c h  n ie  w łó c z  s ię !

Z a p ła k a ł s ta ry o jc ie c g o rz -  
k ie m i łz a m i n a d  n ie w d z ię c z n o ­
ś c ią  w y p o s a ż o n y c h  h o jn ie  p rz e z  
n ie g o  d w ó c h  c ó re k  i g a s n ą c e  s w e  
k ro k i s k ie ro w a ł k u d o m o s tw u  
c ó rk i n a jm ło d sz e j, te j, k tó ra  
n a jm n ie js z e o d n ie g o w z ię ła  

w ia n o :
N a , o jc z e , c h le b a , p o ż y w  s ię ,

P o  lu d z k ic h  p ro g a c h  n ie  w łó c z  s ię —  

o d p o w ia d a c ó ra  n a jm ło d sz a , —  
p rz y jm u ją c  d o  s w e g o  d o m u  s te ­
r a n e g o  w ie k ie m  o jc a .

C z y  s ta ro d a w n a  ta p ie śń  lu d o w a  

n ie s c h o d z i s ię  d z iw n ie w  s w o -  
je m  z a ło ż e n iu  i b u d o w ie  z  t r a g e -  
d ją  a n g ie ls k ie g o  p is a rz a , W ill ia ­
m a  S z e k s p ira ? I tu  i ta m  m a  o j ­
c ie c  t r z y  c ó rk i. Z a ró w n o  w  p ie ­
ś n i te j, ja k  i w „ K ró lu  L irz e “ , 
z a s a d n ic z ą t r e ś c ią d ra m a tu je s t  
n ie w d z ię c z n o ś ć d w u s ta r s z y c h  

c ó re k . I tu i ta m  n a jm ło d s z a  
c ó rk a  k o c h a  o jc a  n ie ty lk o  w ó w ­
c z a s , g d y  je s t b o g a ty  i m a ro z ­
d z ie la ć  s w ą  m a ję tn o ś ć , le c z  s e r ­
c e  s w e  n a js z c z e rs z e  o k a z u je  w te ­
d y , g d y  o jc ie c n ie  m o ż e ju ż  l i ­
c z y ć  n a  s ie b ie  i s w ó j m a ją te k .

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i)

w  T o ru n iu


